
68 Recenzje i spraw ozdania.

jego historję do czasów  sobie współczesnych. P rzedstaw ił cały 
system neoscholastyczny, w platając nieraz myśli w łasne, orygi­
nalne. Na ogólny zagraniczny ruch neoscholastyczny nie o d ­
działał w praw dzie, pisząc wyłącznie po polsku, lecz d la nas 
zrobił on w szystko to , na co gdzieindziej sk ładała się p raca 
całych organizacyj. X . G. S z .

Ł o b  czo  w s  k i X. J  ó z e f  — Ż y w o t  św . J a n a  K a n te g o  
w y z n a w c y ,  P a tro n a  Polski i P a tro n a  młodzieży w  diecezji 
krakow skiej. — 8-o, str. 72 z 2 rycinami, K raków  1916, druk . 
„Głosu N arodu“ nakł. au to ra .

Czcigodny X. proboszcz w  Rudaw ie koło K rakow a za­
m ierza opracow ać życiorysy św iętych P atronów  Polskich, k tóre 
ofiaruje „Młodzieży Polskiej, uczniom, profesorom  i ludow i“. Ni­
niejszy, pierwszy w  ich serji, to  kom pilacja z kilku dawniejszych 
żywotów, napisana treściw ie i przystępnie. W artości historycznej 
nie m a żadnej, ale od biedy może służyć bibliotekom  ludowym , 
jak również i kapłanom , kiedy w ypadnie im mówić kazanie 
o św. Janie K antym , a nie m ają czasu na czytanie prac obszer­
niejszych, których zresztą mamy niewiele i w ym ogom  n auko­
wym nie odpow iadają.

Ł o b c z o w s  k i J ó z e f  X. Ż y w o  t św . S t  a n i s ł a w a  K o s tk i .  
K raków  1916, druk. „Głosu N aro d u “, nakładem  au tora , 16-ot 
96 i 2 ryc.

Pośw ięcona jest ta  p raca „młodzieży parafji R udaw skiej“ . 
Zdaje nam się jednak, że byłoby lepiej dać młodzieży do  czy­
tan ia  książkę X. B adeniego, której b roszura X. Łobczowskiego 
jest obszernem  i wyłącznem, chociaż niezupełnem streszczeniem, 
ponieważ pisana jest bardziej zajmująco i zaw iera wiele pięknych 
szczegółów z życia św. M łodzieniaszka przez X. Ł. pom iniętych, 
a w łaśnie te  d robne rysy najbardziej przem aw iają do  serc m ło­
docianych. Na str. 71—83 obdarza nas au to r piękną now enną 
sw ojego układu; idą potem  różne m odlitw y (str. 84—93), za­
m yka je na str. 94—96 wiersz bardzo  nieudolny, opisujący życie 
św. S tanisław a. O to  p róbka z niego:

„Słuchając natchnienia uchodzi on z-W iednia,
„Nim się b rat dowie iział było już z południa.
„Listy m ając od  O jca A nton iusza  
„Idz e do Augsburga do Kanizjusza,
„Niemieckich Jezuitów był prowincjałem,
„Stanisława w Dylindze przyjął sercem całem“.


